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M ądrość ludow a g łosi: „Kto z kim  
przestaje, tak im  się sam  sta je .“ S łu sz n a  
praw da. P o  całem  życiu naszem , po 
usposob ien iu , m owie, uczynkach  poznać 
m ożna, czy znajdujem y się w  ciągłej 
łączności z Tym kogo zowiem y P an em  n a ­
szym i Zbawicielem . O n  sam  przyrów ny­
w ał S iebie do krzew u winnego, a w yznaw ­
ców Sw ych do latorośli, żywiących się 
jego sokam i ku ow ocow aniu  N iestety, 
chrześc ijaństw o dzisiejsze na og ó ł po­
dobne ja s t raczej do gałęzi, k tó rą  w iatr 
oderw ał od pnia, tak  iż w iędnie sam o tn a  
i bezużyteczna.

N ietzsche w oła ł kiedyś; „Bardziej 
n a  zbaw ionych w yglądać m uszą  ch rześ­
cijanie, abym  uw ierzył w C hrystusa". Tak, 
więcej obcow ania ze Z m artw ychw stałym  
i wiecznie Żywym, — a nie jeden n ie­
wierzący lub m ałow ierny ukorzy się przed 
potęgą K sięcia żywota, k tó ry  chce być 
z nam i po w szystkie dni aż do sk o ń ­
czenia św iata!

W ięcej C hrystusa! N ie p ięknych  o 
Synu  C złow ieczym  słów , lecz więcej 
Jego woli i czynów ! N ie podziw u dla 
Jego św iętego życia, lecz więcej n a ś la d o ­
w ania! Nie m arzeń  o d o sk o n a ło śc i, lecz 
więcej dążenia do n ie j!

P o e ta  pow iada: „słońce, choć zajdzie 
w pom roce, jeszcze z b laskam i srebrnego 
m iesiąca pow raca, — sm u tne  ro zp ro ­
m ien iać noce." Cieleśnie Jezus od nas 
odszed ł. N iem asz już śród  nas, na  ko- 
goby w skazać m o żn a : „O to  cz łow iek!“

Ale ten  praw dziw y C złow iek wcielać się 
w n as  chce przez D ucha  swego. O to  
ca ła  ta jem nica  w iary ch rześc ijań sk ie j: 
objąć b ierną  ro lę księżyca, w ystaw ić się 
na  dz ia łan ie  prom ieni s ło ń c a  — Jezusa, 
odbijać je i n iem i rozsiew ać m rok i życia 
ziem skiego.

Jakże ła tw e  na pozór zadanie dla 
nas. Ale zadanie to  jest najw iększą 
sztuką, w której się ćwiczyć m usim y 
póki życia, A lbow iem  żeby zadan iu  tem u 
sp rostać , trzeba  zdobyć jedno, — d o b rą  
wolę. A by zaś tę posiąść, trzeba wyrzec 
się jednego, — w łasnej, sam olubnej woli, 
a na jej m iejsce postaw ić wolę O jca  w 
niebiesiech. D opóki więc nie uznasz B oga 
za P a n a  sw ych pragnień i dążeń, dopóki 
nie w ykreślisz z swego serca w szelkich 
m yśli o sobie sam ym , dopóki nie zroś- 
niesz się z C hrystusem  w pokorze, — 
nie m ów , żeś jest chrześcijaninem .

Spójrz  n a  Jezusa. K róla swego. Nie 
w purpurze  b łyszczącej staje  przed tobą, 
lecz w szatach  niew olnika. Krzyż i ko­
ro n a  cierniow a stanow ią  Jego n a jk o sz ­
tow niejszą ozdobę. W sp an ia ły  i wielki 
m óg łby  się był ukazać i oczom  zdum io­
nej ludzkości przed dw udziestom a wieki, 
gdyby zechc ia ł skorzystać  z m ocy Swojej. 
Ale O n  nie sz u k a ł woli Swojej, tylko 
woli O jca , który, G o p o s ła ł Ta jest 
d lań  drogow skazem . Tej się trzym a. 
W ie, że drogi Boże są zawsze dobre, 
święte, b łogosław ione. D latego nie żąda  
dla S iebie niczego, a o trzym ał berło n ad  
św iatem . D latego nie pragnie bogactw
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ni chw ały , potęgi ni b lasku, — a zdo­
bywa to  wszystko, gdy zgodnie z wolą 
N ajw yższego w ybiera krwawy trium f Get- 
sem ane i G olgoty.

I o to  nie ty, lecz ten  C hrystus m a 
żyć w tobie, jeśli chcesz zostać  ch rze ­
ścijaninem . Takiego C hry stu sa  wciela 
w nas D uch święty. Czy pragniem y 
tego w cielen ia? Jeżeli tak, tedy w obli­
czu Św iąt Z ielonych m ódlm y się s ło ­
w am i w ieszcza:

O ślubach i
Ankietę na ten temat drukuje znany tyqodnik ,,S> 

mterwienj z N  P  i ł ’ Ks.
K o ś c ió ł e w a n g e lic k i, c h o c ia ż  o d rz u c a  

s a k ra m e n ta ln y  c h a ra k te r  m a łż e ń s tw a , ja ­
ko  n ie u z a s a d n io n y  w  E w a n g e lji,  w id z i 
je d n a k  w  m a łż e ń s tw ie  m o ra ln ą  p o d s ta w ę  
ro d z in y  c h rz e ś c ija ń s k ie j i d la te g o  o c z e k u ­
je  od s w o ic h  w y z n a w c ó w  że z a w rą  z w ią ­
z e k  m a łż e ń s k i z m o d litw ą  i w e z w a n ie m  
d o  B o g a  o ła s k ę  c z y l i  w e z m ą  ś lu b  k o ś ­
c ie ln y . A le  m a łż e ń s tw o  je s t  te ż  in s ty ­
tu c ją  c y w iln o -p ra w n ą , i d la te g o  p a ń s tw o  
m a  n ie ty lk o  p ra w o , a le  i o b o w ią z e k  b a c z e ­
nia, b y  m a łż e ń s tw a  b y ły  z a w ie ra n e  z g o d ­
n ie  z is tn ie ją c e m  p ra w e m  c y w iln e m .

C z y  to  o z n a c z a , że  ś lu b y  w a ż n e  
p o w in n y  b y ć  c y w iln e , c z y  ty lk o , że  m a ją  
o d p o w ia d a ć  p ra w o d a w s tw u  c y w iln e m u ?

— J e s te m  z w o le n n ik ie m  ś lu b ó w  k o ś c ie l­
n y c h , a c y w iln y c h  d la  ty c h , k tó rz y  ś lu b u  
k o ś c ie ln e g o  nie ch cą , c z y li ś lu b ó w  c y ­
w iln y c h  fa k u lta ty w n y c h .  M u s z ę  s ię  p r z y ­
zn ać , że  w p r o s t  n ie  ro z u m ie m  s ta n o w i­
s k a  ty c h  w ie rz ą c y c h ,  k tó rz y  p ro te s tu ją  
p rz e c iw k o  ś lu b o m  c y w iln y m  i p rz e z  to  
żą d a ją , a b y  o b y w a te l,  k tó ry  n ie  w ie rz y  
w  k o ś c ió ł i je g o  za sa d y , m u s ia ł k ła m a ć  
w o b e c  n iego ,, a te rn  sa m e m  t r a c i ł  p o d ­
s ta w y  m o ra ln o ś c i w  w ła s n e m  s u m ie n iu ;

p o w ie  so b ie , że  k o ś c ió ł i p a ń s tw o  ka żą  
m u  k łahnać i o s ta te c z n ie  d o jd z ie  do  te g o , 
że  z le k k ie m  s e rc e m  b ę d z ie  o k ła m y w a ł 
i p a ń s tw o  i k o ś c ió ł. N ie c h  m i k to  w y -  
t ło m a c z y , że  je s t  g rz e c h e m , a b y  o b y w a te l 
n ie  m ó g ł k o rz y s ta ć  z w o ln o ś c i su m ie n ia , 
c z y  to  p rz y  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw a , c z y  
p rz y  w y b o rz e  w y z n a n ia . N ie c h  m i k to  
w y t ło m a c z y ,  że to  je s t  w  in te n c ja c h  n a u k i 
C h ry s tu s o w e j,  a b y  c z ło w ie k  n ie w ie rz ą c y  
w  d o g m a ty  k o ś c io ła , k o n ie c z n ie  m u s ia ł 
b ra ć  ś lu b  w  k o ś c ie le . P rz e c ie ż  ¿to a b ­
s u rd y  p o tw o rn e !

— A  ja k i je s t  s to s u n e k  ks. b is k u p a  do  
ro z w o d ó w  ?

— W  ide i m a łż e ń s tw a  c h rz e ś c ija ń s k ie g o  
w e d łu g  zasad  E w a n g e lji le ż y  je g o  n ie ro ­
z e rw a ln o ś ć . N ie m n ie j u w a ż a m y , że  ta m ,

z  B y d g o s z c z y
P o ls k ie  T ow .

W  pierw szym  dn iu  św iąt W ielkiej 
nocy, w m ieszkan iu  prezesa Z boru  p. 
L. Szulca, o d b y ła  się sk rom na, ale d u ­
chem  serdeczności ow iana u roczystość  
pod  h as łem  .T radycy jne  jajko w ie lka­
n o c n e “. G oście podejm ow ani byli sum -

B łagam y Ciebie stw órz w nas serce czyste, 

odnów  w nas zm ysły ,z  dusz wypleń kąkole 

złud św ię tokradzk ich  i daj w iekuiste 

w śród dóbr Tw ych dobro . — daj nam

dobrą  wolę. Amen.

X. W. O.
i = * O le

rozwodach.
"iat“. Z  ankiety te/ podąjemy naszym czytelnikom 
Biskupem Jul. Bunschem.

g d z ie  m a łż e ń s tw o  w  rz e c z y  w is to ś c i p rz e ­
s ta ło  is tn ie ć , g d z ie  s e rc a  i c ia ła  m a łż o n ­
k ó w  o d w ró c i ły  s ię  od s ieb ie , k o ś c ió ł i 
p a ń s tw o  m a ją  p ra w o  s k o n s ta to w a n ia  
is tn ie ją c e g o  fa k tu  o c z y w is te g o , c z y li,  że 
m o ż liw y  je s t  ro z w ó d ; o rz e c z e n ie  r o z w o ­
du je d n a k  w in n o  s ię  o p ie ra ć  na s p e c ja ln ie  
w a ż n y c h  p o w o d a c h , o k re ś lo n y c h  p rz e z  
p ra w o , b y  n ie  fo lg o w a n o  le k k o m y ś ln o ś c i 
lu d z k ie j.

J a k ie , z d a n ie m  ks. b is k u p a  n a s tę p ­
s tw a  p o c ią g a  za  s o b ą  n ie m o ż n o ś ć  u z y ­
s ka n ia  ro z w o d u ?

— O d m a w ia n ie  ro z w o d u  p ro w a d z i:  1 ) 
a lb o  d o  w y k rę tn y c h  s o f iz m a tó w , k tó re  
po w ię k s z e j c z ę ś c i są  p o d s ta w ą  t. z w . 
„u n ie w a ż n ie n ia “ m a łż e ń s tw , c o  z re s z tą  
n ic z e m  In n e m  n ie  je s t, je n o  z a k a p fu rz o -  
n ym  i n ie s z c z e ry m  ro z w o d e m  (w ia d o m ą  
je s t  rz e c z ą , że  w  ty m  k o ś c ie le , k tó ry  n ie 
u z n a je  ro z w o d ó w , a p rz e c ie ż  z n a le ś ć  
m u s i w y jś c ie  z t ra g ic z n y c h  n ie ra z  s y tu ­
a c ji. za  p ie n ią d ze , z a z w y c z a j za  w ie lk ie  
p ie n ią d ze , p ra w ie  k a ż d y  m o ż e  o trz y m a ć  
u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a , bo  z a w s z e  
z n a jd z ie  s ię  ja k iś  p o z o rn y  w y k r ę t ) ;  2 ) 
a lb o  d o  ja w n e j,  n a w e t p rz e z  k o ś c ió ł t o ­
le ro w a n e j n ie m o ra ln o ś c i, k ie d y  m ąż id z ie  
w  je d n ą  s tro n ę , żo na  za ś  w  inną, a d z ie c i 
d e m o ra liz u ją  s ię  w  z a tru te j a tm o s fe rz e  
w z a je m n e g o  w s trę tu  ro d z ic ó w , k tó ra  
s z e rz y  w o k o ło  s ie b ie  z g o rs z e n ie  3 )  a lb o  
w re s z c ie  lu d z ie  d o p ro w a d z e n i d o  o s ta ­
te c z n o ś c i h a n d lu ją  w ia rą , p rz e c h o d z ą c  
na k a lw in iz m  (k o ś c ió ł e w a n g e lic k o -a u g s ­
b u rs k i w  P o ls c e  d la  ro z w c d u  n ik o g o  nie 
p rz y jm ie ), na p ra w o s ła w ie , ba! n a w e t na 
m a h o m e ta n iz m , b y le  o s ią g n ą ć  s w e  ce le . 
W o g ó le  za ś  z m u s z a n ie  lud z i, k tó rz y  w  
r z e c z y w is to ś c i ju ż  n ie  są m a łż e ń s tw e m , 
d c  te g o , b y  w o b e c  p ra w a  s ta n o w il i  m a ł­
ż e ń s tw o , p ro w a d z i do  o b łu d y , d o  z g n i­
liz n y . D la te g o  to  w  P o lsce  m a m y  ty lu  
ś w ię to s z k ó w , ty lu  „ re l ig i jn y c h  a te u s z ó w “

E w a n g e lic k ie .
ptem  gospodarza, p. prezesa Szulca. 
Czysty dochód  w sum ie 300 zł. przelany 
z o s ta ł do kasy zborow ej. Z pośród  wielu 
w ygłoszonych m ów zasługu je  na  w yróż­
nienie jęd rn a  przem ow a w ice-prezesa P. 
T. E,, p. inź. A P eitscha . k tó rą  uw ażam y
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za p rogram ow ą dla naszego Tow arzystw a. 
D latego przytaczam y ją w c a ło ś c i :

P o raź  pierwszy P o lsk ie  Tow. Ewang. 
w Bydgoszczy m a zaszczyt gościć u siebie 
sw ych sym patyków .

Jako  upow ażniony cz łonek  Z arządu  
serdecznie w itam  w szystkich  obecnych 
i dziękuję za łask aw e  przybycie.

Z arząd  pragnąłby, aby przebieg dzi­
siejszego zeb ran ia  przy jajku  w ielkanoc- 
nem  zachęc ił nas w szystkich do szukan ia  
częstszego k o n tak tu  ze sobą i uprzytom nił 
nam , źe jedynie śc is ła  łączn o ść  i bliższe 
zaznajom ien ie  się wzajem ne m ogą p rzy­
czynić się do u tw orzenia zw artego fron tu  
polsko-ew angelickiego w Bydgoszczy.

Zdajem y sobie d o k ład n ie  spraw ę z 
tego, że jesteśm y bardzo  nieliczną do 
tego rozb itą  na grupy garstką, lecz wiemy, 
źe jakość  częstokroć więcej znaczy od 
ilości i d latego z ufnością patrzym y w 
p rzyszłość

Jeżeli wszyscy dołożym y starań , aby 
jakość tej naszej grupy w zrasta ła  z dn ia  
na dzień przedew szystkiem  pod wzglę­
dem  w ew nętrznego życia i ducha, to  z 
ła tw o śc ią  sp ro stam y  zadaniom , k tó re  
nam  staw ia życie i stw orzym y ku ltu ra lny  
o środek  ewangelicki w Bydgoszczy, k tó ­
rego brak  in teligencja nasza  silnie od ­
czuwa.

Aby cel ten  prędzej osiągnąć, pow o­
ła n e  zostało  do życia Po lsk ie  Tow. Ew 
które  pragnie podtrzym yw ać wr szeregach 
ew angelików  duch a  wiary, budzić uśp io ­
nych ze snu, w skazyw ać na dzia łan ie  
w iecznego B oga w życiu ludzkiem  oraz 
w dziejach św iata.

Dalej pragniem y rozpow szechn iać 
znajom ość P ism a  Św iętego oraz książek

P o ls k i Z b ó r
W pierw szy  dzień Św iątek, dn ia  5 

czerw ca godz. 8-a rano  odbędzie  się  w 
kościele  przy ul. Poznańsk iej 13, teg o ­
roczna konfirm acja m łodzieży.

W  czw artek, dnia 2 czerw ca w sali 
Z borow ej (L ibelta  8.) godz. 5-a po poi. 
odbędzie  się  egzam in konfirm andów . 
Rodzice jak rów nież w szyscy  członkow ie 
Z boru  są se rdeczn ie  na nabożeństw o  to 
proszeni.

treśc i religijnej i społecznej podtrzym yw ać 
i budzić przyw iązanie do w yznania ew an­
gelickiego, szerzyć praw dy, przekazane 
nam  przez Reform ację, p rzypom inać  za­
pom niane  n ieraz skarby, zaw arte w n a ­
szych p ieśn iach  kościelnych  i literaturze 
ojczystej, o raz  krzepić m iło ść  i nadzieję, 
że gdy przysw oim y sobie w artośc i we­
w nętrzne , i stan iem y się ew angelikam i 
nie tylko z nazwy, lecz z przekonania , 
przyszłość polskiego ew angelicyzm u w 
odrodzonej naszej O jczyźnie będzie jasną  
i p rom ienną.

Abyśm y się tego m ogli doczekać, 
m uszą wszyscy in te ligen tn i i m yślący 
ewangelicy poprzeć te nasze usiłow ania 
i s tan ąć  w' naszych  szeregach do pracy d la  
d o b ra  drogiego nam  kościo ła  i ojczyzny.

Przy num erze n in iejszym  załączam y 
zalegalizow any  s ta tu t T ow arzystw a oraz 
dek larac je  dla now ow stępu jących  cz łon­
ków. Sądzim y, że po zapoznaniu  się 
w ten sposób  z naszem i dążeniam i 
szerszy  ogól ew angelicki nie om ieszka 
zaciągnąć się  do naszych szeregów . A by 
i św ieżym  silom  dać m ożność w zięcia 
czynnego udziału w pracy tej tak w ażnej 
placów ki ew angelicyzm u po lsk iego  na 
Pom orzu, zw ołujem y na dzień 14-ty 
czerwca r. b. godzina 7V2 w pierw szym , 
godz. 8 a wiecz. w drugim  term inie, do 
sali przy ul. L ibelta 8 walne zebranie 
cz łonków  Towarzystwa. T ym czasow y 
Zarząd złoży spraw ozdan ie  z krótkiej 
działalności, k tóra z chwilą zatw ierdzenia 
przez w ładze s ta tu tu  dobiegła  do końca, 
i odda kierow nictw o T ow arzystw a w ręce 
m ającego być obranym  sta łego  Z arządu

E w a n g e lic k i.
P rzygotow anie  do Kom unji św. dla 

kofirm andów  i ich rodzin  odbędzie  się 
w sali Z borow ej dn. 4 czerw ca godz. 8-a 
w ieczorem .

Ze w zględu  na to, że nabożeństw a 
od d. 15 m aja począw szy odbyw ają  się o 
godz. 8-ej rano, a kościół mamy w olny 
w szystk iego  do godz. {P/g, p rzygo tow an ie  
do K om unji odbyw ać się będzie sta le  
w sobo ty  w sali Z borow ej.

S to w a rz y s z e n ie
W  niedzielę, dn. 12 czerw ca r. b., 

S to w arzy szen ie  u rządza  ogó lnozbo tow ą 
w ycieczkę do R ynkow a. Każdy z u c z es t­
ników  w inien być zaopatrzony  w ży ­
w ność, gdyż na m iejscu czynny będzie

P. M ł. E w a n g .
bufet ty lko z n a p o ja m i: m lekiem , h e rb a tą  
i w odą sodow ą. P rzew idziane są  a trakcje  
dla dzieci i m łodzieży.

O godzin ie  i punkcie zbornym  n a ­
stąp ią  oddzielne ogłoszenia. W  razie
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gdyby  w oznaczonym  dniu pogoda nie 
sp rzy ja ła , w ycieczkę odkłada się  na na­
s tęp n ą  n iedzielę  (19-y czerwca),

Dnia 27 b. m,, o godz. 7 ‘/2 w p ierw ­
szym  o godz. 8 wiecz. w drugim  term i­
nie odbędzie  się w sali zborow ej (L ibelta 
8) walne zgrom adzenie cz łonków  S to­
warzyszenia. Na porządku  dziennym  
sp raw y  doniosłej wagi. U dział w szystk ich  
pożądany .

Z arząd  Stów , sk łada m niejszem  se r ­
deczne Bóg zapłać p, R Schoenow i za do­
starczen ie  żw iru na boisko krokietow e, 
oraz p. J, Szarow skiem u za ofiarow any 
krok iet.

P odaje  się  do w iadom ości, że we 
w torki i piątki czynne jes t w lokalu 
S tow arzyszen ia  radio  z głośnikiem .

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w .
B y d g o s z c z .

Nabożeństwa główne
(w kościele p rzy  u licy  P oznańsk ie j 13) 

pocz. o godz. 8
22. V.—niedz. R ogate, nab. w ojskow e. 
26.V. —W  niebow st. P ańsk ie  bezR om . Św  
29. V. —E xaud i1 bez kom. św.
5. IV.— 1 dzień Z esł. D ucha Św. K on­

firm acja z kom. św.
6. VI. —2 dzień  Zesł. D ucha Sw. bez

kom. św.
12. VI.—niedz. T ró jcy  św. bez kom. św.
19. VI.—niedz. T ró jcy  św. bez kom. św. 
26. VI.—II. n iedz. po T r  ó w . nab. w ojsk.

Nabożeństwa b ib lijne
(w sali zborow ej L ibelta 8, pocz. o g. 8 w. 
18. v . — Mat. 6, 14—15
25. V. Mat. 6, 15 —18
2. VI. egzam in konfirm and. o g. 5. p. p. 
4. VI. p rzygo tow an ie  do kom. św., g. 8 w.

Nabożeństwa dla dzieci
odbyw ają się  co niedz., z w yjątk iem  

czw artej n iedzieli każdego  m iesiąca, o 
godz. 3 p. p. w sali zborow ej.

TORUŃ
(N a b o ż e ń s tw a  o d b y w a ją  s ię  w  k o ś c ie le  s t a r o lu -  

t e r s k im  p r z y  u l ic y  S t r u m y k o w e j  1o.)

22. V. —niedz. Rogate, z kom. św.
12. V I.—niedz. T ró jcy  św. nab. w ojskow e
26. VI. —II. niedz. po T ró jcy  św. z kom. św.

Sprostowanie.
W  num erze poprzedn im  w rubryce  : 

„P o lsk i Z bór Ęw ang. Augsburski*- poda­
no, że firma L inde i F ibich  deklarow . 
zł 50-, w płaciła  na poczet tej sum y 25 zł 
Należy zaś czy tać : p. M. L inde deklar. 
i w płacił 25 zł.

Zabawki, wózki dla dzieci oraz galanterję skórzaną
Poleca po cenach przystępnych
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W y d a w c a : P o lsk ie  Tow  E w a n g e lic k ie  w Bydgoszczy, R edaktor o d p o w ie d z ia ln y : Jerzy C hw astek
C z c io n k a m i D r u k a r n i  K u p ie c k ie j  w  B y d g o s z c z y ,  S z p i ta ln a  3


